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Drogą okrężna, przez Londyn, Wiedeń, 
przyszła do nas niadomość o przyznaniu 
nam Galicyi Wschodniej, jako „depozytu” 
z rąk Ligi Narodów na przeciąg lat 25. 
O ile wiadomość ta się sprawdzi, wówczas 
wysunąć się musi na usia nasze pytanie: 
ma kogo alianci czokzją? Kto to ma się zwró- 
cić do nas z protensyami po odbiór tej zic- 
mi? Z kim bedziemy za lat 25 spierali się 
znowu — z Ukrainą, czy z Rosya? 

Jeżeli chodzi o Ukrainę, to tej nio będzie 
jako państwa wcalo — z piasku nie udało 
gie bicza ulręcić. Za prądko się do tego 
zabrano; chciano asẹ etniczną ubrać w 
formy państwowe: zapominając o tem, że 


trzeba ją było wpierw przekształcić na na-| 


ród. Czy po latach 25 naród ukraińeki, zdoł- 
ny do samodzielnego życia będzie już 
istniał? Nie wiemy, ale wydaje nam się to 
rzeczą więcej, niż wątpliwą. Ukraina, choć- 
by nawet „autonomiczna, będzie tylko 
prowincyą Rosyi, ukrainizm bedzie odcie- 
nism rosyjskości, przyczynkiem do kultu- 
vy rozyjskiej — n.czem więcej. plemienia 
rusińshiego wytwurżyłby się odrębny na- 
ród, ale musialohy to pienię być odcięte 
chińskim murem od matuszki-Rosyi, ina- 
czej zginie. Słabe zarodki odrębności zosta- 
ną zagluszone Siluiejszą, a tak bliską Rusi- 
nom kultura. Nie dla Ukrainy alianci re- 
zerwują Ziemię Czerwieńska. gdyż sami 
Ukrainy nie uznają, „państwa ukraińskie- 
go nie podpaxli, pozwolili na ziemiach 
ukraińskich usadowić sią „odrodzicielewi* 
Rosyi, Deńikinowi. Ci z dyplomatów zatha- 
dnich, którzy należą do wrogicgo nam sbo- 
zu, czekają na kogo innego — na Roseg. 
O tem, że po szeregu lat odrodzona Ro- 
eya-łapę swą na Galicyi Wschodniej e- 
dzie chcinia położyć, wiemy dobrze, ale z 
drugiej strony wiemy i to, że Rosya do tej 
ziemi nie ma żadnego prawa. O He preten 
syo ukraińskie wobec tysi;cy argumentów 
polskich powołać się mogly przynajmniej 
na czysto mechaniczna „przowagą” Tudno- 
ści rusińakiej, o tyle pretensyce rosyjskie 
są w zupełnośeł bezzod:tavne. Twierdzimy, 
że naroda ukrabiskiego — w nowożytecm 
pojęciu słowa „narć.* — dotychczas nie- 
uma, jest jednak matetyai do wytwasze- 
nia tego narodu, matcryał, którego z rosyj- 
gkością identrfikować nie można, O tem 
nasi przyjaciele, czy nicprzyjaciele angl 
séy pamiętać winni Z tego stanowiska pa- 
trząc na sprzwo, 
chcianki uznać jako imporyalisiyczno za- 
kusy, jako chęć wchłonięcia w siebie rze- 
zy Nawskróż cudzej. Ziemia Czervieńska, 
to ziemia połsko-rusińsiia, ale nie polsko- 
rosyjska i vydrzeć tej zierui Polsce żadna 
so! F. B. 
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W liście paryskim z daty 20 b. m. epi- 
suja p. Korab-Kucharski w „Kuryerza War- 
szawszim' przebieg posiuehania delegatów 
polskich u Rady Nalwyższej, W liscie tym 
zytamy: Dziś odbyło się waże posiedze- 
nie Najwyższej Rady kongresov cj, na któ- 
rem wygłosili referaty 6 Galicyi Wscho- 
dnicj pp. Patek i Grabs.ki. P. Patek 
traktował stronę polityczuą sprawy, nato- 
miast p. Grabski rozwinął argumenty natu- 
ry ekonomicznej. 

Posiedzenie odbyło się pod przewodni- 
<twem p. Pichora, w otoczeniu pp. Crowno 
(Anglia), Polk (Ameryka), Martino (Wło- 
chy) t Motui (Japonia). 

P. Patek rozpocząk swe przemówienie od 
tego zapytania: 

— Nim przystąpię do rozpoznania tej tak 
ważkiej sprawy — rzekł mniej więcej pol- 
ski deleraż — pragngibym wiedzieć, jaki 
jest zadecydowawy pfzez kongres projekt. 
dotyczący Galicyi? 

Na to powstał przewodniczący, p. Pichon, 
i odpowiedzial: 

— Niechże szanowny delegat tak prze- 
mawia, jakby nie było żadnego projektu. 
Postanowiliśmy bowiem, ż0 nie poweźmie- 
my żadnej decyzyi przed wysłucianiem pa- 
mów, 

Mimo to, opierając się na iniornacyach, 
dotyczących projektu galieyjskiogo delega- 
eyi angielskiej, p. Patek rozpoczął swój re- 
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ferat od protestu przeciwko słowu man- 
dat, w tym projekcie zawartemu. 
„Mandat, rzekł, można przyjąć jedynie na 
kraj obcy, ale nie na część niepodzielną 
własnej ojczyzny. Galicya Wschodnia jest 


rozbiorach nigdy administracyjnie nie była 
oddzielona od Polski, znajdującej się pod 
austryackim zaborem. Czyż możliwe, że to, 
czego nie uczyniły stulecia i wszyscy wro- 
gowie Polski, wykonać elicą dzisiaj nasi 
przyjaciele?" 

„Lwów udało się nam obronić krwią na 
szą przeciwko naszym wrogom. Czyżby 
mieli nam go dziś odebrać nasi przyja- 
cicłe? Powtarzam, my na tą formuię man- 
datu zgodzić się nie możemy. Nasze krwa- 
we walki o ten kraj nie są legendą histo- 
syczną, lecz wspomnieniem bolesnem i bo- 
haterskiam dnia wczorajszego; za kilka dni 
odbędzie się wo Lwowie wielka uroczy- 
stość, Święcaca pierwszą rocznicę wyzwo- 
lania tego miasta. Jakżoż można w tym mo- 
nensio żądać od nas na tym punkcie 
krzywdzącego konipromisn? Wszak wieść 
o podobnem ustępstwie z naszej stony. mo- 
że mieć u nas konsokweneyc nieobliczalne, 
|wy wołać możo przesilenie polityczne i roz- 
goryczenie wśród naszych żołnierzy, któ- 
rzy nie rozumieją,, dlaczego im kazano 
wczoraj walczyć i umierać". 

kotem argumentami faktycznemi mówca 
starat się dowieść Najwyższej Radzie, że 
rzekoma nienawisd  połeko-rusińska_ jest 
sztuczna i sztucznie przez wrogów Polski 
WYWOANA. 4 £ 
aCzyż panowie wiedzą, rzekł, że jest w 
Galicyi 30% małżeństw mieszanych polsko- 
rusińzkich? Czyż ta jodna liczba nie jost 
dobitmym dowedem, żo niema między temi 
üwoma narodami wstrętu i nienawiści, Bo 
cóż 'więcoj, niż małżeństwo jest antytczą 
uczyć nienawistnycu? Skąńd zatem ta nie- 
zgoda polsko-ruska, łatwo się domyślić..." 

I tu y. Patek przytoczył rewciącye Krzy- 
siaka, które zestawione z poprzedzającem 
przemówieniem ziobiły najwiiócznicj na 
Najwyższej Radzie duże wrażenie. 

Zaznaczyć bowiem należy nawiasem, ż6 
przy siuciariu podobnych referalów Mada 
Nujwyższa zachowuja zunelne milezenie. 
Protokół nakazuje pozorna obojętność i wy- 
aeza wszelkie komentarze łub dyskużyc. 
Tem niemuiej tym razem pp. Pichon, Mar- 
tino i Polk jawnie dali wyraz swej aproba- 
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ty, potakująe gestem i_słowcin. 
P. Patok rozw Dipun Trave 


wengne granicy Z Ruminię, wskazując, ż0 
Posl. Która nolączona jest m niepolskim 
(idańsziem długim i wązkim do breniania 
kurytarzem może być w każdej chwii su- 
pełnie odcięta od światu, o ile nie bedzie 

iata zapewnionego dojścia dofk[orza Czar- 
neso przez terytoryum zaprzyjaźnionej Ru- 
murii. 

Wreszcie Kończące swe 
p. Patick rzucił to zapytanie: 

— Po co i dla kogo? Dla kogo te 
ggruniczenia, te rezerwy? Tego u nas nikt 
w kraju nie rozumie, Dla Ukrainy? Wszak 
nike tu dziś poważnie o jej odbudowaniu 
uie myśli. Tla Rosyi? Wszak ona nigdy 
Lwowa nie posiadała i żądać go nie może. 
A zatem? Czyż ta wielka krzywda stać się 
nam mą, ot tak bezeelowo, bez potrzeby 
i dla niczyjej korzyści? 

Po przemówieniu np. Patka į Grabskicmo 
Rada Najwyższa odbyła krótki seans po- 
ufny. Jak mnie informuje, wszyscy delega- 
ci — prócz oczywiście p. Ćrowne'a — znów 
sią wypowiedzieli za przekreśieńiem osta- 
twego projektu (mandat oddany Polsce 
przecz Lire Narodów) i za oddaniem Polsce 
Galisvi Wschodniej bez zastrzeżeń, ale tyl- 
ko z obietnicą przyznania tej prowincyi 
swowód autonomicznych. 

s P. Crowno jednak rzekł, żo nie ma pra- 
wa się wypowiedzieć bez ponownych i ści- 
słych instrakeyi swego rządu. 


przemówienie, 


Jak Niemcy agitują. 


Rząd niemiecki krząta się okolo pmzygo- 
towań do plebiscytu na obszarach spornych 
z gorączkową zapobiegliwością. Nie pontze- 
stając na agitacyi wśród mieszkańców War 
mii i Mazurów, stawa się takżo o pozyskan'e 
wyehodźców, znajdnjących się od laż poza 
granicami Rzeszy, Żo ręka pruska po „stra- 
cone owieczki” sięga aż do Krakowa, bylo- 
by w to trudno uwierzyć, gdyby nie arcy- 
ciekawy dokument, złożowy w naszej Te- 
dakcyi przez pewną Warniankę, która od 
lat dziesięciu mieszka w naszem mieście. 


Onegdaj otrzymała ona z miejsca swoje-. 


go urodzenia t. zw. druki plebiscytowe w 


języku niemicekim, Już sama koperta na-|także ogłoszeń z nagrodami 


Eeron 


wawa wiele refleksyi. A więc adres dokła- 
dny, świadczący o tem, żo Pimsacy zbierają 
informacya Ścisłe. W nagłówku napis: „Be- 
zinkastelle ... (nazwa powięta) des ostdeu- 
ticho Heimatdierstes, Abt. für Voiksabstim- 
mung ..., (nazwa miejscow gści). Na. znaczku 
pocztowymi dwie p'oczątki, obie, jak się gda- 
jo, pochodzenia niemicekiego: jedna — po- 
cztowa, dmiga zaś — rzekomo od władzy 
polskiej (7): „Przeglądnęła cenzura wojsko- 
wa“. 

Zeciekawieni, wyjmujemy z koperty czte- 
ly druki, Pomijając dwia kariki białe, a 
mianowicie karte zgłoszenia: oraz ścisłe da- 
ty o prawach głuscwania, chwytamy w ręce 
dwie odezwy, m których jedna zwłaszcza 
załoca sią oku swoim różowym kolorem. Po- 
mysłowy Prusak nie omylił się: ten koloro- 
wy świslek bierze się naprzód do ręki. W 
nim tóż uciełeśmila sio caa perfidya wilka 
z bajki, co w skórze baneuiej idze miedzy 
wiec. Poruszył tu ehytry Prusak wszystkie 
struny farca, jakich oczywiści mistrz obtu- 
dy pominąć nie powinien; a wiee nadewszy- 
stko „„niłość ojczyzny, draśniętą na deko- 
racyjmem tle przyrody ojczysiej obrazem 
„eeiwego Polaku, eo po kraj ten sięga. 
Ź treścią tej odezwy napqumdę warto zapo- 
znać się diokiadnie. 

„Mazurzy! Warmiapie! 

Ziomakowia, wy, rezprosgeni daleko od mas 
po wszystkieh powiatach wielkiej ojczyzny 
niemiockioj, «zy pamięiacie o tej ojczyźnie? 
A kieędyścia usłyszeli, że ¢ħeiwa dłoń Pota 
ka sega tasże po Warmię i Mazury, czyż 
z piersi waszej nie wydart się okrzyk pro- 
testu? I czy pizod oczyma waszej duszy nio 
stanął obraz stacej, kochanej ojczyzny? Ci- 
cha wieś nad jeziorem, zielone łąki, na któ- 
rych okolo sennych krzewów tańczą milczą- 
ce mgły (D, skoro zapadnie jasna noc le- 
inia, a zdala dźwięczy nad niwami pieśń te- 
sknoty... Czy mie widzicie przed: sobą wspa- 
niałego, ciemnego, dumnego bom? Wice to 
wszystko ma być pokkie? Pronigdy! (Per- 
tidya tej poczyi przechodzi wszelkie oezeki- 
wamia. Przyp. Red.). 

Ziomikonie! Gotowi jeśkasśmy bronić ojezy 
zny naszemi głersmi. W; każdej wiosce Ma- 
zurów i Warmi zuzeszyli się wszyscy, zaró* 
«no ewarzchiey, jakskatolicy i żydzi, któ- 
rzy cheq dovaymać wiary państwu niemie- 
akiemu. Nio znamy partyi politycznych! Go- 
towi jesteśmy, ziomkowie. Ozy wy także? 
Jost waszym obowiigkiem oddać swe głosy 
za ojczyzwą! Przybądźeie wszyscy!" 

Jnny druk daje wskazówki o piebiseycie, 
Podawszy tabzię miejscowości, gdzie goso- 
wanie ma się odłyć, ómowią a niu 
SRONA mtawa Saia firwwo giasonan u, 
zamnasa: m wyrzdek, gdyby ktoś 
nić mógł stawić się na czar, n. p. mężezyźm, 
zająci na posadach, lub kobiety, trudnięce 
się gospodarstwem, komet picbiseytowy 
ułatwi im wszystko aż do najdalszych gra- 
nie: na czas plabiecytu każdy otwyma bez- 
płatnego zastępcę, nie tylko w umzędzie, ate 
i w comu; urządzi fie nawet schroniska dla 
dzieci, których rodziee pojadą oddać głos 
za Niemcami. Kolej oczywiścio darmo, a z 
meise, gdzio się znajduje wiąksza grupa 
Warmian, wyjadą nawvce pociągi specyalno. 
Chorzy i zniszczeni przez wojnę uzyskają, 
wszelkie udcgoednienia. Na miejscu otoczy 
się troskliwa pieczą wszystiech gości. Ko- 
mu pizez tę podróż grozi utata dziennego 
zawobku, otrzyma od rządu sowito wynagro- 
dzenie, 

Oto treść „wznuszającyca” ojcowską iście 
czułością niemieckich druków pleb':eyto- 
wych. 


e o 1 5 i e 
Dzisieiszy Berlin. 
Pewien Francuz, prawdopodobnie czło: 
nek jakiejś misyi koalicyjnej, bawiącej 
nad Sprewą, tak opisuje w „La Presto 
do Paris* Berlin doby obecnej: 


Stolica Rzeszy niemieck'ej przedstawia sie 
teraz w takiej postaci, że trudno ją poznać 
tym, co bywali w niej przed wojną. Mini- 
strowie stwierdzają i opłąkują korumcyę, 
ogarniającą wszyslkie sfery epołeczeństwa, 
od najwyższych do najniższych, recz są bez: 
silni, aby ją zwalczyć; wszystkie środki za- 
racze, przedsiębtane w tym kierunku, oka- 
zują się płonnymi wobec dobrze zorganizo- 

mych bandytów i złodzie. W Bealinio 
kraina toraz wszędzie, w pociągach kolejo- 
wych, w tramwajach, po hotelach i we wzy- 
stkieh miejscach pubiicznych. Złodzieje, nc- 
przobierari za robotników z gazowni lub 
clekurowni, kradną po mieszkaniach w dzień, 
nocami zaś dokonują birustannych wiamań 
do sklepów, kradną pojazdy, Konie, auto- 
mobile. Co rano miasto obiende jest ogło- 
szeniami, obiecującymi np, bid matek nar 
grody za wykrycie złodzici, Którzy skradli 
fuira wartości 600.000 marei:, lub 10.000 
marok za wskazanie tych, co „przywdaszezy- 
li“ sobie wagon tytoniu i t. p. Mnóstwo jest 
za. wykrycie 


morderców, co jednak tralia się bardzo 
rzadko. Nawet urzędnicy państwowi sprze- 
daja towary, skradzione na kolejach, mate- 
ryał wojskowy, oraz idą reka w] rękę z kor 
trabamdzistami i oszustami wszelkiego ro- 
dzaja. 

Wprawdzie, wedle uuzędowyteli postano- 
wień, przypada na każdego beriiieczyka ja- 
kaś śmiesznio mała ilość tluszczu, marmola- 
dy i mięsa. (200 gramów na tydzień), ala za 
to u paskarzy wszytkiego w bród można 
dostać, ma się Trozumiać, po cenach paskar- 
skich; masło kosztuje np. 70 marek za kilo- 
gram. 

A jedna: są w Berlinie Imdzie, cbjadający 
się najwytwomiejszemi potrawami, spijająr 
cy prawdziwego szampana i grający w ru- 
lctę po tozmaiiych spelunkach. Policya ber- 
lińska zabrała się ostatnimi czasy do tępie- 
nia tych jaskiń zepsucia, ale 4 małym skut- 
kiem, bo, w miejsce jednej zamknietej, po- 
wstaje dziesięć nowy*h. 

Jodnem z najbardziej niebezpieczoych źró 
deł, szerzacych zarazę moralną, są kina bor- 
litskie, wyzwolone od wszelkiej cenzury. 
Wystawiają one na widok publiczny albo 
ohydne bezeceństwa, albo też, pod płaszczy- 
kiem pouczania pubsicziości, dają szezegó- 
lowe obrazy z zakresu chorób sokrotnych. 

Towarzysz Noske zakazał wszelkich zgro- 


Warszawa. (Telefonem). Sytuacya poli- 
tyczna w Sejmie pozostaje jeszcze ciągle 
w stanio naprężenia. Podczas wezorajszej 
dyskusyi nad exposo prez. min. P adc- 
rewski.e.g.o przedstawicieł ludowców 
pos Wito.s wysSiąpił stanowczo przeciw 
obecnemu kłerowuikowi gabinetu i całemu 
rządowi, domagając się bezwzględnej dy- 
misyi całego gakindiu, a powołania do ste- 
ru nowego rządu. 

Nie da się na razie stanowczo przewi- 
dzieć, czy przy głosowaniu prez. Paderew- 
ski uzyska większość głosów, zdajo się je- 
dnak, iż mimo wszystko opozycya nie osią- 
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stronnictw panuje zapatrywanie, że na cze- 
ie rządu bezwaruskowo winien nadał pozo- 
stać p. Padczerski, natomiast w łanie s3- 
mego rządu, któremu brak najwidoczniej 
spoistości i solidarności, powinny nagtecić 
daleko idosg czy, Ghous przedów: zyst- 
«ih o ustąpieńio tych ministrów, których 
polityka nie znajdujo poparcia u większo- 
geit stronnietiw. 

Pewno pogłoski kuloarewe wskazują, iż 
w razie rokonstrukcyi obcencgo gabinetu 
p. Paderewskiego należy napewno oczeki- 
wać ustąpienia ministra spraw wewnętrz- 
nych, Wojceiech.o.w.s.k.i.e.g.o. Inni zaś 
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Warszawa. P. A. T. Komunikat Loiew- 
skiego sztabu gcneralnego z 22 h. m. rano. 
Po zajęciu Mitawy posuwamy sią naprzód 
w kierunku Mitawa—Bzawle i Mita- 
wa—Mu.a.w.i.e.w.0. Na  poludniowy- 
wschód po uporczywych walkach przesz!iE- 
my na lewy brzeg A a. Idąc naprzód, zaję- 
liśmy folwarki Bergfried, Bersten- 
gross i Klein, później Szwiten 
ikzejmele. Zdobylisny 1 dziaio, znacz- 
ną ilość karabinów maszynowych, wózków 
kulomiotowych, oraz wiele pocisków. 

Front rosyjski bez zmiany, 

Komunikat z dnia 22 b. m. wieczorem: 
W kierunku na Tu kk um po uporczywych 
walkach zajęliśmy karczmę Szmarden i Kon- 
(dorf. Walki trwają pod wsą Potin, w od- 
|ległości 4 wiorst od Tuskum. Zdobyliśmy 
karabiny maszynowe, miotacze min i wiel- 
ką ilość amunicyi, oraz innero matoeryału 
wojennego. Na nolndnie oł Mitawy w za» 
,ciętej walce na bagnety Niemeów odrzuca- 
Ro. Na pcladniowv-zachód zajęlsmy fol- 
Eia Stalgen. Wszestkie ataki Niemców 
ina nasze rozycye rod Grass—Platon 
odpariiśmy z wielicicmi dla nich stratami. 
iW xcjonie Mitawy 21 listopada rano wypar- 
Jiśmy Niemców z Hazeunnpotu. zo stacy! 
Hawrezen, w walce nod wsią Kuknek 
„(aa północny-wschód od Tadaiken). N'ency 
(„zostawili na nobojowiszu wielu zabitych 
ji rannych. Wicika zadbycz i obóz wpadły w 
nasza TREE. 

Vrogł bolszewicki bez zmiany. 

Frout nicwieski 233 rano: Oddziały nasze, 
wałczśw, "zajety Nowy Platon, Bro- 
denfola i $.k.Lr.ż.e.n, na południe od Mi- 
tawy i posuwają się na wschód. Wezoraj 
wieczorem wyparliśmy Niemców z Tu k E v- 
m u, a w dalszym ciągu ściyamy przeciwni- 
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madzeń politycznych, natomiast wolno zwo- 
ływać zgromzdzenia zawodowe. Tu toż kib 
| ka dni temu Berlin byi okłepiony ciwzymi- 
mi, czerwonymi afiszami, zapowiadojącymi 
publiczne zgromadzenie: „der Prostituierten 
der Stadi Borlin", Liczna ta korroracyń, ber- 
lińska zamierza utworzyć swój srudyxat. 


Nikt sią tem nie gorszy, Lo porzegrafia jest 
tutaj górą na każdym puakcie, Dzienniki 
pomieszczają takie elukubracye. z jakiemi 


dawniej możza bylo się spotkać jedyni 
„pismach pseudo-lckarskich, 


| Prawodawstwo sctyci tyczne zmieniło z 
giunta warunki egzystenlyj  berliuczyku. 


| Cśmiagodzinny dzień pracy pojmowany jest 
w ien sposób, że up. po bankach prevaja sin 
! tylko godzin pięć, a panowie urzędnicy ma- 
Ją dość czasu, aby włóczyć się po rozima'- 
tych podcjnzanych restawecyach, lub giać 
w łotalizatora, W ciągu ostsinch kiiku ty- 
jgodni tzy najwiexsze inatytneya finan"oru 
jborlińskie zostały okradzicne przes włe- 
„snych wizędników, z których jeden przecza 
iw. totalizatora 405.000 mare, 

Co się tyczy rządu, to zdaje mu się, ża, 
osiąpnął maksimum porządku, gdy st('umiż 
rozruchy uliczne, a gdy Skóry z ministrów 
oświadcza, że chęć do pracy odnosi w Niem- 
czech zwycięstwo nad lenistwem, (o biezo 
smo pragnienie za rzeczywistość. _ 


jtosza, że ustąpi min. skarbu, dr. B iLiñ- 
IKL 


Lewica przeciw Paderewsk'emu, 


Warszawa. (Telefonem). W obronie dy- 
nisyonowanego hr. $krzyński.e.g.0 wy- 
stąpiły wczoraj dzienniki liberalne i lewi- 
(cowe, atakując ostro prez. min. Pade- 
rewski.e.g.o. Zarzucają mu one, jakoby. 
zawarł układ z narodową demekracyą 
wzamian za popieranie go przy dalszem 
sprawowaniu urzędu. 


O następcę po kr. Skrzyńskim, 


Warszawa. (Telefonem). W kuloarach i w 
prasię wymieniają, ialo gauari „a, Bkrzyńie 
SKIgó tys. maryn Soydę. Z różnych 
stuń podnoszą się głosy, jakoby nominacyw 
p. Seydy była kwestyą już nio dni, ale go- 
dzin. Twierdzą również, iż p. Seyda otrzy: 
mal konkretne propozycyo w sprawie obje- 
cia teki podselzrelamza stanu w min. spramy 
zagranicznych. Ostatnia „Gazeka Warszaw- 
ska“ zaznacza, iż upowaźniono ja do zdo- 
mentowania tych pogłosek. Mimo to, jak 
słychać, kandydaturę p. Maryana Seydy na: 
leży traktować bardzo poważnie. 


fenzywia przeciw Bermontowi. 


ka, który ucieka na wozach w kierunku za- 
chodnim. Według nadeszlej wiadomości, zdus 
byliśmy w Mitawie przeszło 20 dział, skła- 
dy pocisków, pociag pancerny, 6 holorni- 
ków nancernych, kilkasat wagonów. przeszło 
80 cieżarowych i lekkich samochodów, skła- 
dv broni i kul karabinowych, składy inten- 
daniurv i wielką liczbę różnego materya 
wojonnego. 

Dnia 23 b, m. wieczorem: W kierunkn 
Janszykii Monsejki w dalszym cią- 
gu nosuwamy eię naprzód. Wezoraj oddzia: 
ły nasze zajęły Szrundeni stacyę Sten 
den, Zdobyślimy karabiny maszynowe i jeń- 
CÓW. 

Front kciszewicki: Nieprzyjaciel z ciężkiej 
artyleryi ostrzeliwał pozycye w bieżach. 
EJ Szof sztabu gen: Razin, pułk. 
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Rzed niemiecki pomana Bermantowi. 


Kopenkaga. W. B. K. Z Revia dcnoszą: 
Bząd niemiecki, który pozcmie wystgpujə 
przeciwko akeyi wojsk niemieckich w Kur- 
landyż, posyła jednak oddziagou tyin broń 
i amunicyę. Oddziały niemiockie pobite pod 
Mitawą ctrzymują ciągle nowe posiłki, do 
których zwerbewano ochotników w siałych 
biurach werbunkow ych berlińskich za zgodą 
F Rzeszy. 


Raini manya weehodia da Rieme 


Kraków. Piwo pras. kresów zachod. po- 
daje iafoimacyą z Królewca taj treści, úo. 
gromadzący się w znacznej Fczbie nad gra 
uicą Prus wecnoGnich agenci bołszewiccy 
Kiumud:ję zrzekradają się do Niemiec, 


W m 


Bar. Z. 


0d Wydawnictwa. 


Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 

A 


KRONIKA. 


UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI ATRAK- 
CYĄ DLA OBCYCH UCZONYCH. Jak się do- 
wiadujemy, do Wszechnicy Jagiellońskiej zwró- 
cił się z prośbą o nadanie mu katedry profe- 
sor sztuki uniwersytetu wiedeńskiego, Dr 
Strzygowski Dr Strzygowski, pochodzący 
ze Śląs«a Cieszyńskiego, z rodziny — jak na- 
zwisko wskazuje — w dawnych pokoleniach 
polskiej, jest jednym z najwybitniejszych uczo- 
nych w dziedzinie historyi kultury i sztukł. 


a REZ 


YNŁOS NARODU" 3 dnia 27 Listopada 1919 roki, 
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LICHWA NA TARGU. Na wtorkowym targu 


| 


dze konstytucyjnej utworzone. 4, Tymczasem 


na pl. Szczepańskim sprzedawały kobiety wiej- |zarząd tym majątkiem przechodzi na państwo 


skie mąkę pszenną zie najlepszej jakośc po 30 
kor. za 1 klgr., co urasta przy kupnie 100 klgr. 
maki do potwornej ceny 3000 kor. Inne arty- 
kuły gospodarstwa wiejskiego sprzedaje się 
cheenie na naszych targach również po cenach 
wprost nieprawdopodobcych. Np. za wianek ce- 
buli, składający się z 14 malych cebulek, żą- 
dano 10, a nawet 12 kor. 

„NEUTRALNI* W SZKOŁACH. Dzięki po- 
mocy, użyczonej przez Amerykę dzieciom pol- 
skim, wydawane są uczniom w szkołach, za 
minimalną opłatą, drugie Śniadania, złożone 
z chleba i mleka lub chłaba i herbaty z mle- 
kiem. Ponioważ przydział nie wystarcza dla 
wszystkich uczmiów, zamożniejsi rezygmują z 
tych śniadań na rzecz uboższych. W jednej ze 
szkół średnich w wyższej już klasie miało z te- 
go powodu miejsce następujące zajście: Gospo- 
derz klasy oświadczył chłopoom, ża dla sześciu 
braknie śniadań i prosił, aby powstali ci, któ- 


rzy zrezygnują zo śniadań na rzecz uboższych SKARBU PAŃSTWA. „Kuryer Lwowski“ po-; 


polskie, względnie jego organ: Tymczasową 
Radę krajową 5. Tymczasowa Rada krajowa 
składać się ma z 7 członków i 4 zastępców, 
wybranych przez Sejm Rzp. ni propozycję 
ogółu posłów sejmowych z obszarów b. Galicyi. 
Przewodniczącego tymczasowej Rady mianuje 


z pośród siedmłu członków Naczelnik państwa, | cho 


zastępcę wybiera Rada z swego grona. 6. Po- 
bierane obecnie w b. Galicyi dodatki do poda- 
tków i wszelkie opłaty krajowe będą wpływać 
do skarbu państwa na rachunek wydatków, ja- 
kie czynić będzie tymczasowa Rada. Dalsza 
dyskusya odbędzie się na posiedzeniu komisyi 
27 b. m. Wezwano Wydział krajowy, aby na ta 
posiedzenie przysłał swego delegata. 
ODZNACZENIE GEN. IWASZKIEWICZA. 
„Gazeta Lwowska* donosi, że król włoski na- 
dał dowódcy frontu galicyjskiego, genarałowi 
Iwaszkiericzowi, Order korony włoskiej. 
POWRÓT ZRABOWANEGO MAJĄTKU DO 


kolegów. Żaden z uczniów nie powstał. Wtedy |daje: W większej części urzędów podatkowych 
profesor zwrócił sią imiennie do jednego z ucz- |w wschodniej Galicyi Ukraińcy, uchodzące przed 


niów, mówiąc: „Ty wygladasz dobrze, może ty |nacisrającem wojskiem połskiem, 


zabrali za- 


Przed dwoma laty badał on wykopaliska na |zrzekniesz się śmiadania?* Na to odpowiedział |wartość kas a to nictylko pieniądze, lecz tskże 


Wawolu i miał na ten temat odczyt w krakow- 
skiej Akad'mii Umiejętności pośrięcony głó- 
«nie kościółkowi Feliksa i Audakta i podno- 


chłopiec: „Mogę to zrobić dla kolegów, mimo, | obligacye, 


papiery wartościowe, majątek kas 


Po zaproszenia zgłasza% się należy do kap. Bu- 
chclta, pL św. Magdaleny 2, IO p. drzwi Nr. 77, 
najpóźniej do 28 b. m. od godz. 11—12. 


_NA „GWIAZDKE“ DLA INWALIDÓW gżneżzi, i 
się pod protektoraseie J, E. Księcia Biskupa Sa- 


piaky drua 4 grudnia w sali Sokoła koncert z 
współudziałem najwybitniejszych sił artystycznych, 
Bliższe szczegóły podadzą afisze, 

Z TOW. LEKARSKIEGO. Na środowem posie- 
dzeniu 'Tow. lekarskiego, oprócz przedstawienia 
z oddziału ginekologicznego i referatu 
Dr yohiiński demonstrować będą chorych 
prot. Horoszkiewicz i Dr Rose. 

ŚLUB. Dnia 11 b. m. odbył się w kościele 
w Skawinie ślub p, Ludwika Jacha, artysty-mala- 
rza, z aa Stanisławą Gazdeczkówną. Związek 
pobłogosła ka. katecheta Wójcik. 4585 

„PRZEGLĄD LOSOWAŃ*, czasopismo 
eone sprawom finansowo-giełdowym, o 
1 grudnia b. r. Cena egzemplarza K 1.20. Do na- 
bycia w Administracyi „Przeglądu losowań*, Kra- 
ków, Karmelicka 10. 4585 

„PLACÓWKA%, znany tygodnik wojskowy, spo- 
łeczry, naukowy i literacki, wydawany we Lwo- 
wie, po dłuższoj przerwie ukazał się na nowo. Nr. 
28, który checnia wyszedł, zawiera szereg artyku- 


łów i wsp. nień, poświęconych rocznicy oswobo- 
dzonia Lwowa. „Placówka“ wychodzić będzie od- 
tąd regularnie, Adres rcdakcyi i administracyi 


OQddziałn krak. Karmelicka 9. 

ŚW .MIITOŁAJ z podarkami dla dzieci zjawi się 
5 gruduia w Sokole. 

GWIAZDKA W SZPITALACH WOJSKOWYCH. 
&cieya opieki szpitalnej Czerw. Krzyża urządza 
w Święta Bożego Narodzenia „Gwiazdkę“ w tu- 


że jestem ubogi. Sądzę jednak, że powinni to jsierocych i t d. £ przewieźli je do Kamieńca |tejszych szpitalach wojskowych, przyczem elicla- 


uczynić zamożni koledzy, którzy codzień przy- | Podelskieg 


o. Obecnie dowództwo W. P. w Ka- 


szący z uznaniem prace uczonych polskich. Dr | noszą sobie do szkoły babki, chleb z masłem |mieńcu Podolskim chce znaleziony tam mają 


Strzygowski złożył podobno deklaracyę, iż w 


i z wedliną, owoce it. p.“ Tu wymienił nazwi- 


razie udzielenia mu katedry, w przeciągu roku iska kiiku kolegów, samych „noutralnych* mb 


udoskonsli znajomość jęayka polskiego na ty- 
le. iż będzie mógł wykładać po polsku. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu- 
nikują: Z powodu przykrego wypadku, jaki 
spotkał p. Pancewiczoną podczas niedzielnego 
przedstawienia, . Makbet“ mie może być grany 
w śŚredę, natomiast ukaże się po raz dwudzie- 
sty satyra Perzyńskiego „Polityka“. 

Ponioważ rekonwalescencya p. Pancewiczo- 
wej potrwa kilka tygodni, artystka mie będzie 
mogła wziać udziału w sztuce p. Zofii Wójci- 
ckioj „Joszcze wczoraj”, w której grać miała 
glowna bohaterkę. Ażeby nie odktadać przygo- 
towanej sztuki, soma autorka, która miała de- 
biutowsć na naszej scenie w jedrem z później- 
szych przedstawień swej sztuki, obejmie głó- 
wrea role już od pierwszego przedstawienia. 
P. Wójcicki nie jest nowiecymzką na scenie; 
mristępowała już niejednokrotnie z powodze- 
niem na semie i jako recytatorka, 

Zo wzgledu na zmiane obsady, premiera prze- 
sunięią bądzie na sobotę, zaś przedstawienie 
„Dziadów*, z okazyi rocznicy listopadowej, od- 
będzie się w przeddzień pamiątkowego dnia, 
t |. w piąłok 285 b. m. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Naj- 
nowsza sztuka Wisawera „Roztwór prof. Py- 
tla“. autora granych u naa „Rokowań pokojo- 
wych. wejdzie na repertuar w przyszłym tygo- 
dniu. Premiera „Pytla* odhędzie się we wtorek 
2 eruduin. 

KONCERT NA WARMIĘ. Dnia 7 grudnia 
pdisedlzie się w teatrze im. Juliusza Słowackie- 
go kcncert Feliksa Nowowiejskiego na rzecz 
Komitotu  plebiscytowego  mazursko-warmiń- 
skiego. 

GWIAZDKA DLA INWALIDÓW WOJEN- 
NYCH. Celem urzadzenia dorocznej Gwiazdki 
2L Espa: inwziidów wojennych, pomieszezo- 
Tych w krakowskich zalewig”h inwalidzkich, 
zawiązał się w ostatuiim czasie osobny keitot 


po pretcktoratam Księcia Biskupa Sapichy, a! 


a pod przewodnictwem małżonki dowódcy 
krak. gen. okragu gem Symona. Dla przysno- 
rzenia dochodów na powyższy eel uprosił ko- 
mitre dyrekese tut. teatrów do urządzenia oso- 
lnych preoelotwwień, a mianowicie w tcatrze 
im. Słowachico, w „azsteli* tw Por:3zech- 
nym. Piom:tze przedstawienie na cele „Gwiaz- 
dki“ cfbofzie sio w „Bagateli* dnia 27 b. m. 
po połuńniu. Ponadto urządza komitet na ten 
rel w dniu 4 gruwnia b. r. koncert ze współ- 
udziałem myLitnych sił tut. świata muzykalne- 
go, zaś 14 grudnia b. r. odbędzie się publicz- 
na zbiórka ro lekalach publicznych naszego 
miasta za poźrednictweiu uproszonych do tego 
pań. 


Komitet nie wątpi, że znane ze swej ofiar-; 


ności na ccle pubiiczne obywntelstwo kra 
Kkowakie nio roskąpi ofiar na tak wzniosły cel, 
jak „Gwiamósa”* dln bohaterskich obrońców 
nisa) Ojczyzny i że sale naszych teatrów w 
dniu przedstawienia gwiazdkowego. 
zapełnia się publicznością, która już nieraz 
okazała należyte zrozumienie dla tak ważne- 
go zadania spoloczzego, jakiem jest opieka nad 
majnieszeześliwszymi z  nieszcześliwych. Przy 
tej spesobności pozwala sobie komitet złożyć 
srriteeane podziękowanie za obywatelskie sta- 
nowżsko w tej sprawie tak zarządowi miasta, 
jak i dyrekcyom wyż wspomnianych teatrów. 

NA RZECZ GWIAZDKI DLA INWALIDÓW 
cdegraną będzie w „Bagateli* we czwartek 27 
b. m. po poiudniu arcywesoła „Hiszpańska mu- 
tha“. Farsa ta, gran? zawsze przy wypołnio- 
ncj nidowni, zaromadzi niewątpliwie i tym ra- 
znte w „Barateli* liczne zastępy publiczności, 
która, spedziwszy wesoło’ parę godzin, będzie 
miała -mmdowołenie, że przyczyniła się równo- 
cześnie {ló ulżenia ciężkiej doii inwalidów. 

NOWE OPŁATY OD PRZEDSIĘBIORSTW 
GOSP.-SZ » NRARSEKICH. Dnia 25 b. m. odbyło 
się w magistracie posiedzenie połączonych sek- 
cyi: prawniczej, skarbowej i komisyi dła przo- 
mysłów  gospodnio-szyrkarskich, pod przewo- 
flnictwem prezydenta Federowicza. Na posie- 
tzeniu wehwalono nowy projekt onłat od przed- 
siębiorstw zospodnio-szynkąrskieh. 

DOWÓZ DRZEWA DO KRAKOWA. Dowóz 
drzewa do naszego miastą rapotyka na rozma'- 
te trimdności tak ze strony kolei. jak i starostw. 
Donoszą nam. że dnia 24 b. m. na stacyi w 

„Czarnej 20 fur drzewa bukowego, przeznaczo- 
hego dla Krakowa. na rozkaz starostwa w Pil- 


snie, rawróccno z Dęborzyna, w pow. pilzneń- | 


skim. Trudno zrozumieć, na jakiej podstawie 
starostwo wydaje podobne zarządzenia, 


szezclcie | 


licnerów. Wtedy profesor odwołał się jeszcze 
raz do uczuć koleżeńskich i prosił chłopców, 
aby powstali ci, którzy się dobrowolnie zrze- 
kają śniadań. Tym razem powstało około dzie- 
sięciu chłopców, lecz wśród nich nie było ani 
jednego z bogatych „neutralnych”. 

POŻAR. We wtorek przed sodz. 11 w nocy we- 
zwano Btraż pażarną na nl. Smoleńsk I. 23, gdzie 
w jednem z mieszkań zajął się sufit. Straż zloka- 
lizoówała egiońn. 

AWANTURNIK. Za zakłócenia nocnego spokoju 
|aresztowano Rudolfa Ślusarczyka, montera, który 
dobijał się do mieszkania p. O., zamieszkałej w 
Collegium modicum przy uL Urzegórzeckicj i wy- 
bił okno razem z rauami. 

KRADZIEŻ 10.000 KORON. Pinkusowi Kleinbor- 
serowi. plac Matejki 3, skradziono z mieszkania 
10.000 kor. Podejrzenie o tę kradzież padło na. Ma- 
rys Gador, którą też arosztowano. W toku docl:0- 
dzeń okazało się, że Gndorówna rzeczywiście te 
|pieniądze skradła i oddała swemu narzeczoncmu, 
Piotrowi Pietrvyszynowi W ezasie rewizyi, prze- 
prowadzonej u Pieiryszyna, odebrano mu 7500 K, 
inowe palto i nowe buciki, pochodzące z kradzieży. 

OKRADZENIE STRYCHU. Onegdajszej nocy 
zakradli się złodzieje na strych domu przy ul. Wy- 
goda 11 i skradli jednemu z lokatorów dwie wa- 
lizy skórzane, drugiemu jednę walizę. a trzeciema 
całą bieliznę, rozwieszoną na strychu. Kradzież 
ojznacza się tem. że uiema śladu włamania. Zło- 
dzieje otworzyli drzwi żelazne na strych kluczem, 
niewiadomo skąd otrzymanym, a do poszczegól- 
nych strychów poodrywali skobłe. Kłódkę na 
strych z bielizną cdemkneli również kluczom. Po- 
licya wdrożyła doebodzenia. n 

Z KRONIKI WYPADKÓW. W poniedziałek 
w południe 70-letnia Anna Sternbach podczas 72- 
kupna węgla w magazynach przy ul. Bosackiej, 
dostała mię między wozy kolejowe, które zmiaż- 
dżyły jej klatkę piersiową, W stanie beznadziej- 
nym odwiczło ja Pogotowie do szpitala św. Ł 
Zarza. = We wtorek okołe poindnis na gl. Zwie- 

ieekiej najechał s na etmiş 
| rzynie j na] powó 4 w 
ber $ poranień, Pogotowie odwiozło ją do szpitała 
św, łazarza. 
| 
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Z Polski i ze Świata, 


ODZNACZENIE ZOFII LUTOSŁAWSKIEJ. 
(Dnia 1 b. m. w biezpizizieg mipisterstwie 
| spraw wewnętrznych odbyło się uroczyste udę- 
| korowanie przez ministra p. Durgosay Mazo 
wielkim krzyżem dobroczynności znanej pisar- 
ki, p Zofii Lutoglawskiej, z domu Caralieya. 
Odznaczenie to przyznemo jej w uznaniu jej 
działalności fllantropijaej. 

Z PRZESZŁOŚCI POR. GRADEZA. Ze Lwo- 
wa donoszą: Porucznik amerykański Gradez, 
|który padł ofiarą katastrofy lotniczej wo Lwo- 
wie, pochciził z Bostonu. Był oficerem sió- 
dmej eskadry bojowej im. Tadeusza Kościu- 
szk W Ameryce por. Gradez był naczelnym 
i instruktorem w szkole pilotów i akrobatyki lœ- 
|tniczej. Był on znany jako jeden z najlepszych 
li najwybitiejszreh pilotów amerykańskich. 


1 


|Służył u nas nie na mocy specyalnej umowy, 
jak to czysiło wielu zagranicznych pilotów, ale 
zaciągnął się w szeregi jako polski oficer na 
| załdzie polskim. Zmarły odnosił się do nas bar- 
dzo życzliwie, nczył się języka polskiego. ro- 
‘bige w tym kierunku wielkie postępy. We Lwo- 
|wio ławił od kilku tygodri i zamierzał pozo- 
stać w czynnej siażbie w Polsce dopóty, dopóki 
(interes palski bądzie tero wymagał. 

Pogrzeb á. p. Edmunda Gradeza odbył się 
wczoraj z kościoła owangclickiego, dokad zwło- 
ki przewieziono. Z ambony przemówił pastor 
po polsku i po angielsku. Trumnę złożono na, 
rydwanie, skonstruowanym w formie aoropla- 
nu ze śmigłem na przodzie. Nad kościołem umosił 
|się aeroplan, który towarzyszył konduktowi 
pogrzehowemu aż na cmentarz. Ulice, któremi 
przechodził pogrzeb, zalegały tłumy publiczno- 
ści. Nad mogilą pożegnał zmarłego wiceprezy- 
dent Dr Stahl w imieniu miasta, a generał No- 
wotny imieniem armii polskiej. Aeroplan, który 
krążył nad cmentarzem. w chwili złożemia zwłok 
do grobu zriżvł lot i szybkim pędem przesunął 
się nad morila, oddając w ten sposób cześć 
tracicznie zmarłemu lotnikowi. i 

IŁIKWIDACYA WYDZIAŁU KRAJOWEGO. 
Zasadnicze punkty referowanej na posiedzeniu 
komisyi konstytucyjnej w dniu 19 b. m. ustawy 
o zniesieniu Seimu i Wydziału krajowego b. 
Krółestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 
Krakowskiem, a oddanie majątku tegoż Kró- 
lestwa w tymcznsowy zarząd państwa polskie- 
go i utworzenie organu zaetępczego dla spra- 
wowania dotychczasowych agend Wydziału 
| krajowego — są następujące: 1. Znasi się sejm 
i jego orran wykonawczy: Wydział krajowy. 
2. Uprawnienia ustawodawcze Sejmu galic. 
Lrzechońza na Sejm Rzp. 3. Majątek krajowy 
(ma przejść na własneść ciał samorządewych 
13 iustancyi, które Lęda na tym obszarze w dro- 


| 


tek skarbu państwa zwrócić lwowskiej władzy 
skarbowej. Na żadamie dowództwa W. P. w Ka- 


łaby chorych i rannych żołnierzy obdarować bia- 
łem pieczywem. Ponieważ jednak nabycie mąki 
napotyka na nicprzezwyciężone trudności, przeto 
Sckcya zwraca się z gor: prośbą do właścicieli 
ziemskich o nadsyłanie tejże do Towarzystwa 


-mma n a o 


miońca Podolskim wydelegowała lwowska wła-|Czcrwonego Krzyża przy ul. Pędzichów 16, w ilo- 
dza skarbowa kilku urzędników do odebrania |Ś*i bodaj 10 kg. 


Ą BRATNIA POMOC AKAD. „SZTUK PIĘK- 
zabranega majątku. NYCH“ urządza w Kasynie wojskowem w niedzielę 


RCZSTRZELANIE DWÓCH BANDYTÓW |30 b. m. o kcdz. 8 „Wesoły wieczorek“ przy współ- 


W RZESZOWIE. W nocy na 8 listopada na- 
redło dwóch bandytów: 23-letni Wawrzyniec 
Siła i 27-letni Jan Mitraska, na dom Rotbar- 
dów w Kolbuszowej Górnej i zamordowali Rot- 


barda, jego żona, Czteromiesięczne ich dzie”ko | CHALTERY! przyjmie 
i jakąś stara żydówkę, poczem ograbili dom. | 


Ujęci przypadkowo przez patrol żamdarmerył 
na dworcu w Jarosławiu, przyznali się do zbro- 
dni. Sad doraźny w Rz+szowie skazał ich na 
śmierć. Wyrok został już wyl.onany. 

NOMINACYE P. SAMUELSA. .,/Kuryer Pol- 
ski“ donosi: W rozmowie z dziennikarzem ży- 
dowskim, p. Samuels z Anglii zapewnił w War- 
szawie, że: „wszyscy żydowscy robotnicy kole- 
jowi, którym wymówiono posady (po wyjściu 
Niemców z Polski, którzy ich zaangażowali) zo- 
staną z powrotem przyjęci na te same urzędy*. 

NIE CHCĄ UKRAIŃSKICH DZIENN!KA- 
RZY, „Wpercd* donosi: Dr Włodzimierz Kusz- 
mir ogłasza w czeskich „Narodnśch Listach” 
protest dziennikarzy ukraińskich przeciw nie- 
dopuszczeniu ich na ziazd prasy, odbywający 
się w Zagrzebiu. Ambasada jugo-słowiańska 
odmówiła ukraińskim dziennikarzom paszpor- 
tów do Zagrzob'a. 

WYKRYCIE PASKA DRZEWNEGO. Jak 
donoszą pisma warszawskie, komisarz rządowy 
p. Anusz wykrył przypadkowo malwersacyę 
drzewną na wielką skalę, Aresztowano dotąd 


Ła-|16 osób o nazwiskach przeważnie semiekich; 


są to bracia Talmudowie, trzech Dreimanów, 
Samiflia, Summer, Tonnemwurzel, Segal, Klein» 
manm Odelsbnrg, Śpiewak (?) I Hamburg. Z 
ziem wschodnich przybyło miedawno do War- 
szawy 540 wagonów drzewa. Zerganizowana 
szajka paskarzy w porozumieniu z przekupio- 
uymi urzędnikami nranipalowała tymi wagona- 
mi w ten spesób, że na dzień podstawiano je 


pod magazyny rządowe, na noe zaś cdciagano | 


pó iita z nich va bęsznieę i wypróżniano. Ope- 


irzyśskiego; wieczorem .„Jeszcze wczoraj” Zofi 


udziale artystek i artystów obu teatrów miejskich. 
Orkiestra 20 p. p.: akompaniament objął p. 
deusz Markowski. Bilety do nabycia u firmy Krzy- 


żanowskiego, A-B. 

BEZPŁATNIE NA 3-MIESIĘCZNY KURS BU- 

kierownictwo szkoły „Pol- 

skie knrsa handlowe K. Zimowskiego*, Kraków, 
Rynek gł, L 17, I p, 6 panioń piozamożnych. 
Kurs zacznie się 2 grudnia. Wpisy od pod. 4—7. 

ZEBRANIE URZĘDNIKÓW I PRACOWNI- 
KÓW PAŃSTWOWYCH. W niedzielę d. 80 b. m. 
|o godz. 9 i pół rano odbędzie się w sali Sokoła 
|ogólne zgromadzenie pracowników państwowych, 
ina którem określone zostaną w piorwszym rzędzia 
| minimalne żądania ekonomiczne pracowników pań- 
| stromych w Małopolsce, a nadic zapadną decy- 
ióląco uchwały, odnośnie do postulatów szerszej 
natury, przyczem zobrani zajmą stanowisko co do 
zamiaru ukrócenia praw obywatelskich całego sta- 
nu pracowników państwowych. | F 

Ponieważ komitet organizacyjny, wyłoniony Z 
ramienia wszystkich dykasteryi, uchwalił działal- 
nością swoją objąć całą Małopolskę 1 w imieniu 
wszystkich pracowników państwowych upomnieć 
się u rządu centralnego o wydanie odpowiednich 
zarządzeń w ścisłe określonym terminie, przeto 
wzywa się wszystkie urzędy, Zrzeszenia i Związki 
pracowników państwowych Małopolski o przysła- 
nie delegatów, względnie natyciimiastowe pisemne 
zgłoszenie akcesu do powyżej zaznaczonej akoył 
pracowników państwowych w Małopolsca. Wszel- 
kie pisma i zapytania w tej sprawia kierować na- 
leży do: Komitctu urzędników i pracowników pań- 
stwowych, do rąk sekretarza p. Jana Górki w Kra- 
kowie, sąd okręgowy cywilny. Za Komttet: Sekre- 
tarz Górka, prezes Pan ek, 


Repertnar teatru miłej. tm. J. Słowackiego. 
Środ „Palłyka” WI Pangia 
Czwartek: „Powodzaemie* A. Testoni'ego. 
Piątek: „Dzłady* A. Mickiewicza. 
Sobota: (Nowość) „Jeszcze wczoraj”, szbu- 

ka w 8 aktach Zofii Wójciekiej. 

Niedziela: Po pol „Polityka“ Wł. Pe- 


res 


ójeiekiej. 


Ta |przy pulpicie dyrygenta symfonioznego mniej 


racya ta trmdfa 2—8 tygodni. Działo się Mae = lejskiezo teatru powszec""a70. 
dlatego, że przedowszystkiem frachty byly a-l Środa: „Baron cygański“, 
drosowane m instytucyc komunalne i rządowe, | Czwartek: „Baron cygański", 


a faktyeznio drzewo by?o własnością prywatną. 
Nastepnie, ociąrajac sia Z wyłalnnkien, hur- 
towniey pońbiiati ceną drzewa w Warszawie, 
LEKARSTWO NA STRAJK  ZECERSKI 
Amerykańskie pisma donoszą, że za parę lat 
zecerzy okażą sia zbytecznymi. W Ameryce już 


Piątek: „Baron cygański, 

Sobota: „Płoenki ułańskie". 

Nicdziela: Po pol „Niobe; wi 
Potasz i Perlmutter“. 


rzorem 
I 


1» 


Repertuar „Bagateli“, 


trzy pisma wychodzą bez pomocy składaczy| Środa: „Dudck*. 


aJe 


czcionek. Pismo jest odbijare z plyt, -sporzą- 


Czwartek: Po pol „Hiszpańska mucha“; 


dzonych za pomocą fotografii rekepisów, pisa- | wieczorem „Konfekcya meska“, 


nych na maszynie. System ten okazał się bar- 
dzo praktyczny. gdyż oszezndza na czasie i nia 
wymaga Tobioria korekt. Koszt nrzedzenta ta- 
kiej drukarni fotograficznci ma bwé tańszy, niż 
urządzenia drrkarni systemu linotynów. 
siedm tysięcy dolarów założono w Los Anceles 
iliszarnię, wrtwarzajacą w ciagu eztererh fO- 
dzim płyty dla wielkiego,  dwndziestocztero- 
stronnicowego dziennika. Sfery przemysłowe 
i dziennikarskie zainteresowały się bardzo tym 
wynalazkiem. Ulepszenia w toku. Systemem 
tra wydawamy jest w LOs Angeles „Los An- 
goles Times", w Nowym Jorku . Dry Gcods 
Economist" i The Titerary Nigert“. 

ORDER „CZERWONEGO SZTANDARU“, 


Za | 


Piątek: „Kobieta bez skazy“. 


sa «m ara 


= komaidya =: 
W Jatiu cząśclach 


— MINO „WANDA“ 


Nauka, literatura, sztuka. 


| „KU CHWALE OJCZYZNY“. Pod tym ty- 
tułem wychodzi dwa razy tygodniowo „Gaze- 
jta dla żołnierzy wojsk polskich“, Pismo reda- 
|gowane świetnie, jedyne z pism „żołnierskich*, 
uniejące trafić do psychologii żołnierza i za- 


Dzienniki borlińskie otrzymały z Moskwy de- |stogować Bię do jego umysłowości. Treść ró- 
pesze, donoszącĄ, że centralny sowiet bolsze- | żnorodna: historya, opowiadania z dziejów obe- 


vicki postanowił nadać Trockiemu za skute- 
czną obronę Potershurga order „czerwonego 
sztandaru”, a za sukcesy na południu postano- 
wił dodać mu „gwiazdy“ do orderu „czerwo- 
nego sztandaru“. 


Zawiańawienia I komunikaty, 


STANTSŁAW GRUSZCZYŃSKI. Publiczność na- 
aza pozostaje jeszcze nod wrażeniem występów 
Stanisława Gruszezyńskicgo ua scenie naszej le- 
tniej opery. Jego niezrównane krcacye, jako Ca- 
nia w „Pajacach*, Don Joso w „Carmanie”, Jontek 
w „Halee*, olśniły zarówno niezwykłem pięknem 
głosu. siłą uczucia, głębią dramatycznego ujęcia 
i wryły się niewątpliwie giehoko w pamięci pu- 
bliczności krakowskiej. To też powitanie artvsty 
tej miary na estradzie będzie dla Krakowa praw- 
dziwą ucztą artvstyczną. Stanisław Gruszczyński 
wystąpi u nas jeden tylko raz, a to w niedziełę 
30 b. m. w sali „Sokoła“, Bilety wcześniej do na- 
bycia u. J. Ruðaickiego, Linia 4549 

WIECZÓR LISTOPADOWY. Na dochód ..Żoł- 
niorza w poly? odhędzto się dnia 29 b. m. o godz. 
7 i pół wieczórem uroczysty obchód ku nczezeniu 
rocznicy listopadowej. Program obejmuje: słowo 
wstępne, śpiow solowy (sopran). solo skrzypcowe 
z fortepianem, deklamacye, Fr. Zwilkoiskicgo 
„Jeden z ostatnith", cbrazek dram. w 1 akcie, 
A. Urbańskiczo «Dramat jiadnci nocy“ narmst. 


cnej wojny, artykuły, objaśniające o obowią- 
zkach żołnierza-obywatela, poezye; prześliczne 
„listy żołnierskie“ i „ciekawe rozmaitości“. 
Przeważna część artykułów wychodzi z pod 
pióra oficerów i Żołnierzy. Cena niska — nu- 
mer (o 16 stronach) kosztuje 30 fen. Adres: 
Poznań, ulica Młyńska Nr. 13. 


L= IE KTH WT ECT "WETA Z IT CZA 


Z sali koncertowej. 


wna gra Jerzego Talewicza nie przynosi z go 
żadnych niespodzianek, Pot smęiordzonia 
ferru, 20 Latowicz z ponownie w Krakowi 
niema się nie więcej do zanotowania o koncer 
cie tego wysoka ect icnego pianisty i pedaga 
ga, obecnie, kiedy talent ten i osobistość o! 
lat kilkunastu należą do znznych dobrze war 
tości artystycznych w Krakowie, — Erika Ma 
rini oszałamia żarem swojego tonu za każdynji 
nowym występem w równym stopniu, jak w 
Plorwszym swoim koncercie. Pod przemożnym 
urokiem sztuki jej snuje słuchacz domysły, de 
jakich szczytów dojść może jrszcze ten fem 
menalny talent, który w zaraniu zaledwie zdy: 
stansował ogromnie tyłu królów skry 
wych. — Ignacemu Dyzasowi chodziło tym ra- 
zem o olśnienie słuchaczy wysekimi tona! 
których imponującą ilość wyśpiewał w szoreęgu 
aryl i pieśni, wykonanych z właściwym artyście 
temu nerwowym temperamentem. o 
Najwięcej zainteresowania obudził drugi kons | 
cert symłoniczny Związku muzyl:ów polskie f 
ze względn ma nadzieje. pokładane w organiza 
cyi tej, eo do muzyki symfonicznej w Krako | 
wia. Wynik artystyczny tego koncertu nie oda / 
powiedzłał, nisetety, oczekiwaniom. Rozumie- 
my dobrze przyczyny, jakie złożyły się na toy. 
że w wykonaniu trzech dzieł Beethovena nie o4 
siągnięto wyższego poziomu. Zespół vej oriol 
stry jest młodym jeszcze organizmem; przygo. 
towanie koncertu polegało mniej na pracy © i 
lewej i systematycznej, niż na przypadku; kozi 
plet orkiestry miał luki 4 niezupełnie f 
wobec trudności zadania, obsadę w niektóry:łź 
instrumentach. Dyrygamt, p. Bolesław Wallets i 
Walewski, posiadający niemałą rutynę w kiero 
waniu przedstawieniami operowemi, okazał stę 


doświadczonym kierownikiem, złyt powierzchos 
wnie oryentującym sią w stylu muzyki Beetho4 
vena i wyposażonym w małą doza subtelnego! 
smaku muzycznego. Solistką koncortu była pani 
ni Stanisława Abłamowicz-Meyerowa, znaną 
pianistka, ceniona siła wykonawcza w muzycź, 
komnatowej. Przyjmując na siebie odtworzemie 
najtrudniejszego i cajwspanialszego koncert 
Beethovena (Es-dur), podjęła p Meyerowa zas 
danie stanowczo za wielkie pod względem tech= 
nicznym i stylowym. W czasie wykonania dzio- 
ła nie obyło się bez nieporozumień między aa 
listką a orkiestrą. 

Związek muzyków, bogatszy obecnie o jedni? 
więcej doświadczenie, nie zrazi się niezawodnię 
do plann urządzania koncertów symfonicmychy 
ale po dokładnem rozważeniu stojących do dy- 
spozyegł środków 1 przemyśleniu sposobówy 
wiodących do tega celu artystycznego, stworzył 
podstawy do wprowadzenia w czyn godnycłź 
wszechstronnego poparcia zamiarów. 

Zdz, Jach, 


Obrady Sejmu polskiego, 


Warszawa, P. A. T. Posiedzenie sejmu. 
Począfek o godzinie 4 min. 20 po południu. 
Po odczytaniu 878 
w Wr Y, rze 


na kresach wsch 
Do wniosku większości komisyi uzasadniał 
p. Poniatowski poprawki mniejszości, z któ- 
rych najważniejsza domaga się, aby przed. 
stawicieli wybierało 25.000 ludności, a nis 
50.000. P. Sokołowski wmosl poprawkę, do- 
magającą się dokładnego określenia teryto- 
ryów, podlegających wyborowi. 

P. Czapiński wystąpił z propozycyą 
podjęcia rokowań pokojowych z bolszewi” 
kami. 

Po przemówieniach pp. Piotrowskiego, 
Zagórskiego, Maciejowicza,  Niedziałkow= 
skiego i Lutosławskiego, wniosek większo- 
ści komisyi przyjęto w głosowaniu odrzuca- 
jąc poprawki mniejszości. Przyjęto popraw 
kę p. Sokołowskiego, żądającą dokladnege 
określenia przez zarząd ziem wschodnich te- 
rytoryów, podlegających wyborom. 

Ustawa brzmi w głównych punktach fak 
następuje: W powiatach kresowych, od na- 
jazdu wroga oswobodzonych odbędą się naj- 
dalej w: ciągu dni 70 od wejścia tej ustawy 
wybory przedstawicieł ludności, powsze- 
chne, tajne, równe, bez różnicy narodowo- 
ści i wyznania, według zasad technicznych, 
opartych na wzorze ordynacyi wyborczej 
do sejmu ustawodawezego. Jeden przedsta- 
wiciel ma wypaść na około 50.060 miesz- 
kańców, Jedynvm przedmiotem obrad zgro- 
madzemia będzie stwierdzenie urzędowe woli 
ludności ziem, które uczestniczyiy w wybo- 
rach, o stosunku do republiki polskiej i o- 
kreślenie, które powiaty względnie części 
powiatów mają na podstawie woli ich lu- 
dności powrócić do państwowej jedności 
z republiką polską. Uchwały zgromadzenia, 
podpisane przez jego marszałka i sekreta- 
rza, będą przesłane marszałkowi sejmu usta- 
wodawczego dla przedłożenia scimowi jako 
urzędowy wyraz ludności. 

Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi nad cks- 
pose prez. Paderewskiego. Imieniem klubu 
ludowców przemawiał pos. Witos, który 
oświadczył się przeciw polityce obecnego 
premiera, Podnosił szereg żałów, zwłaszczą 
w dziedzinie aprowizacyjnej, zarzucając rzą- 


Kilka koncertów wirtuozów i solistów, jak jakowi, że nie wykonuje ustaw, uchwalonych 


(Józefa Śliwińskiego , Jerzego Lalewieza, Eriki 
|Mirini i Ignacego Dygasa. było tyłko odnowie- 
|jniem wrażeń, należących do sfery normalnych 
i częstotliwych. Śliwiński od dawna nie powię- 
ksza swojego programu, żyje z kapitału żela- 
|znego, jaki nagromadził w ciągu długiej już 
karycry, idąc w koncertach swoich wyłqcznie 
po linii najmniejszego oporu. Jeżeli jednak pra- 
[gnie nietylko utrzymać dla sztuki swojej nie- 
złomnych wielbicieli, których gromadka z lat; 
biegiem musi — rzecz jasną — topnieć, ale 
zyskiwać nowych, sztuka jego musi się odmła- 
„dzać. — Równa, spokojna, znakomicie popra- i 


przez sejm. Zmaczna część urzędników u 
waża za swój obowiązek przeciwdziałanie te- 
mu, co sejm uchwali. (Czy pan poseł miał 
tu na myśli swego przyjaciela galicyjskie- 
go? P. R.). 

Mowca zakończył zaznaczeniem opozycyi 
przeciw obecnemu rząd6wi. z 

Po przemówieniach posłów Sosińskiego 
i Skulskiego marszałek odroczył posiedze- 
nie do czwartku. 


Nr. 290. 
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Rokowania z Niemcami. 


Warszawa. (Teicfonem). Polska dolega- 
cya, która prowadziła rokowania z „Nieme 
cani w Berlinie, powróciła do Warizi- 
wy ua skutek otrzymaaezo połecenia, aby 
rokowania w Berlinie przerwać i udać się 


PINE 


D w 


na dalsze rusowania do Paryża Ponic-, 


waż temu poleceniu nie towarzyszyły bliż- 
sze instrukcye, przybyła delegacya do War- 
szawy, aby się szczegółowo poiniormować 
o właściwych zamiarach rządu. Dotychczas 
zawarto z rządem niemieckim cztery umo- 
wy: jedną, dotyczącą amnestyi dla powstań- 
ców na Gómym Śląsku, drugą o sprawach 
gospodarczyci, Wi szczególności o wymianie 
węgla, kartofli i nafty, trzecią o czasowem 
zatrzymaniu urzędników niemieckich na sta 
nowiskach w b. zaborze pruskim oraz czwar- 
tą, normującą sposób przejęcia ziem, przy- 
„zanrch Polsce traktatem wersalskim. Ro- 
kowań w sprawie innych kwestyi gospodar- 
czych, jak Bkwidacyi, sprawy mniejszości 
sacodowych i t. p. jeszcze nie skończono, 
lecz pozostawiono ie na czas obrad w Pary” 
żu. Termin wyjazdu polskiej delegueyi do 


Paryża jest nieznany. 
s. KAR" Dea ziali AS 

RE! REN BSI ag tt 
Sapa falci Porkadniej die zalatwiona. 

Warszawa. Luleionem). Według informa- 
cvi, jakie nadeszły z Paryża pod datą 20 
b. m. w sprzwie Galicyi Wschodniej wbrew 
ostatnim nogłeskom nie zapadła jeszcze osta 
ieczna decyzya. Nie ustalono również, czy 
sprawa ta ma wrócić znowu do komisyi dia 
spraw polskich, czy też ostateczne rozstrzy- 
gnięcio powożmie Rada Najwyżeza bez od- 
walywania się der opinii komisy 
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Kiamcy gleszydscy za Foiaką, 


a cj PLZ 

twiodeń. P. A. T. „Reiehspost* zamie- 
szoza koresponiencyę z Cieszyna, W któ- 
rej zsznacza, że nasirój ludności niemieckiej 
na Ślęczu znani! sią znacznie na korzyść 
Połezów. Wielkie znaczenie miała podróż 
polskiego ministra handlu do Cieszyna. Za- 
chewanie się jego i stosunek jego do prze- 
miystoweów ni mieeckich wywarły na ludno- 
ści niemieckiej jak najlepsze wrażenie. Je- 
szezo przed trzema kwartałami można było 


policzyć na palcach Niemców,  którzyby |si na podstawie „Presse de Paris“, że nie jZ 


SEGA NEAGAN R Killa 27 Listopada 1019 roku, 


s ga 


jsię w tamtejszych kopalniach węgła Rady 
jroxoteieze. które objęły władzę w kopal 
isis, Również górnicy w kopalniach Duch- 
l1owskich uchwalili zorganizowanie Rad ro- 
ikoluiczych i wywiesili na kopalniach ode- 
lzwy, w których oświsdczają, że imieniem 
międzynarodowego wydziału górnicy cze- 
sko-stowaccy solidaryzują się z irzecią mię- 
fdzynarodowką, 


POWRÓT KRAMARZA. ` 

Wiedeń. P. A. T. „Neuea Wien. Tagblatt“ 
donosi: Rosyjski ambasador w Paryżu Mar 
kłakow, który był ze specyalnem polece- 
miem koalicyi u generała Denikina, wrócił 
wraz z byłym prezydentem ministrów repu- 
bliki czeskiej Kramarzem wczoraj do 
= Obaj udali się nakychmiast dp Pa- 


ya 

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe 
donosi, że Makłakow i Kramarz po przyby- 
ciu do Paryża oświadczyli, iż w czasie po- 
bytu w Rosyi odnieśli wrażenie, że w krót- 
kim cżasie Rosya się odbuduje, Pisma eze- 
skie komentują nagły powrót Kramarza % 
Rosyi i zaznaczają, ża prawdopodobnie Dr 
Kramarz porzucił plany, jakie przywiązywał 
do swojej podróży do Rosy 


` Reforma agrarna w Czechach. 


TE 
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dem Denikina ujawniają się nowe trudności, |ze stanowiska przewodwiczącezo włoskief 


ponieważ koalicya żąda obowiązkowej wj- | dolcgacvi 


Praga. P. AL T. „Venkow* konstatuje, że miany towarów na warunkach bardzo uciąż- 


wszystkie prace ustajwodawcza, dotyczące 
reformy agrarnej, zostaną w najbliższym 
czasie ukończone. Obecnie urząd dla refor- 
my agrarnej wykonuje kontrole nad skon- 
fiskowanemi wiełkiemi posiadłościami i zor- 
ganizował już komisye obchodowe wi Ostra- 
wia, w Rożembusku na Słowaczyźnie i w 
Uszgorodzie na Rusi przykarpackiej. W. naj- 
bliższych dniach przystąpi urząd do wygo- 
towamia Spisu majątków, którę będą two- 
rzyły, podkład akcyi rozdlzkski emi "i 


BEZMYŚLNY. SZOWINIZM. | 
Praga. P. A. T. „Prawo Lidu“ w artykule 
p. t „Narodowa hańba zwraca stę prze 
ciwko powitarzającym się w ostatnich cza- 
sach wypadkom pobicła po niemiecku mó- 
wiących przechodniów w Puładze. „Prawo 
Lidu“ oświadcza, że jest to bezkrytyczny 
szowinizm bezmyślnych patryotów. Równo- 
cześnie donosi „Prager Tagblatt, że wczo- 
raj wieczorem na rogu placu św. Wacława 
kilku rosyjsko-czeskich legionistów pobiło 
jgyóch młodych ludzi mozmawiających po 
niemiecku, 


| 


Odpowie 


tzialność poniosą i 


iemcy, 


liwych dla rządu Denikina, Ustalenie sto- 
sumków, handlowych tamuje również ta oko- 
liczność, że republiką kubańska odmówiła 
dostarczenia zboża 


Gen. Hoffman e bolszewikach. 


Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z Lon- 
dynu: Korespondent „Daily Telegraph“ roz- 
mąwiał z gen. niem. Hoffmanem o kwe- 
styi bokszewizmu. Gen. Hoffman oświadczył, 
że jego zdaniem bolszewizm jest najwięk- 
szem niebezpieczeństwem dla calego świata, 
jeszcze większem, niż była wojna światowa, 
gdyż zagraża zarówno zwyckężonym jak i 
| zwycięzcom. Na zapytanie, czy bolszewizm 
roszyski będzie pokonany, odpowiedział œo- 
zerat Hoffman, że uważa za watpliwe, czy 
obecn'e wojska przeciwbolszewickie 1osyj- 
skie będą wstanie pokonać bolszewików. 
Jest raczej zdania, że bolszewicy mogą zwy- 
ełężyć, Dawna armia rosyjska bylaby nie- 
wątpliwie odniosła nad niemi zwyciestwo. 

NOWY SPISEK W PETERSBURGU. 

Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi iskro- 
wo z Moskwy 24 b. m.: W Petersburgu od- 
kryto sprzysiężenie bialych swardziałów, 
do którego naiożało około 300 osób. Stali 

ni, jako wojskowi specyaliści w służbie 
czerwonej armii i donesiii Judeniczowi i koa- 
leyi zapomocą iskrowych telogramów i lot- 


Paryż. P. A. T. Rada Najwyższa wysto- mienia się z mądem Rzeszy. Dodał om, żejników o najważniejszych wiadomościach. 


sgowała do dełegacyi miemieckiej zawiado- 
mienie, że pozostawia rządowi niemieckiemu 
odpowiedzialność za przewiekanie wejścia 
w życie traktatu pokojowego, a bo przez nie- 
podpisanie przez Niemcy protokołu dodatko 
wego o niewypełnieniu zobowiązań co do 
zawieszenia broni. 

Rada Najwyższa postanowiła, aby roko- 


,|wania między Polską a Niemcami w spra- 


wie odstąpienia Polsce obszarów niemie- 
ckich odbywały się w Paryżu, a rokowania 
między Polską a Gdańskiem odbywały się 
początkowo w! Gdansku, a potem w Paryżu. 


Przewiekanie sprawy. 
Berlin, P. A. T. „Berliner Tagblatt dono- 


‘powróci do Paryża, w ściśle 
terminio. 


Niemcy chcą odmówić nedaisu. 


Poznań. P. A. T. Radio z Nawen: Niem'e- 
|cka fiakcya demokratyczna Zgromadzenia 
"Narodowego powzięła uchwałę, że ostatnia 
‘niota ententy, zawierająca postanowienia 
j dodatkowe do traktatu pokojowego, nie na- 
i daje się do przyjęcia, gdyż wypelnienie tych 
„postanowień sprowadzitoby na Niemcy je- 
|szcze większy upadck gospodarczy, 


Ostry ton kaslicyi wobec Kiemców. 


| Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
Berlina dnia 24 b. m.: Niemieccy delega- 


oznaczonym 


chcieli głosować za Polakami. Dzisiaj sto- |miocki delegat Simsom wyjechał wraz z ca» ji, którzy prowadzili rokowania w Paryżu w 
sume: zupełnie się zmieni. W ostatnich |łym przydanym sobie personalem techni- Sprawie żądań dodatkowych do traktatu po- 


czasach obiecują Polacy utworzenie osobnej 


cznym do Berlina, co dato powód do licz- 


kojowego, wrócili do Berlina. Dzisiaj złożyli 


prowiscyi Śląskiej, któraby się składała ze |nych komentarzy. Dziennik wyjaśnia, że de- On. sprawozdanie w Urzędzie zagranicznym. 


Śląska Cieszyńskicgo i 70, Śląska Górnego. 
Propozycya ta ułatwi zbliżenie się między 
Polakami a Niemcami. 


Kożdań pod ochroną kagnętąw. 


€ieszym. (Telefonem). W Oldrzycho- 
w..e.a.ch, koło Trzyńca (za linią de- 
m:wkacyjaa), odbyło się 2% b. m. zgroma- 
dzenie grlebiscytowe, zwołane przez o 
wionczo renegata Ko*donia. Na zgromadzo- 
miu tom obwieścił Kożdoń małej garstco 
swoich zwołemmników, że Czesi mają już ofi- 
eyslna (I) wiadomość, iż Śląsk Cieszyński 
aż po linię demarkacyjną przypadnie „Cze- 
chom i że wobec togo wszelkie wysiłki Po- 
Jaków są bezcelowe. Oznajmił dalej, że Oze- 
si przyrzekli madal Śląskowi autonomię w 
granicach b. samorządu austryacxiego. Ro- 
potnixów trzynieckich nazwał Kożdań zdraj- 
eami spawy cosi C»lem uchronienia 
Kotč-nia przed „Miespodziankamni” krążyiy 
ay Glirzychowiczeh liczne patrole woja 


SPIS LUDNOŚCI W OQSZMY!A ŃSKIiEM. 

Warszawa. P. A. T. Kresowe Biuro pra- 
sowe donosi dnia 25 b. m.: Spis ludności, 
dokonany w powiecie oszmiańskim Ziemi 
Wileśskiej dał następujący rezultat: Pola» 
ków 130.278, Bialorwinów 46.069, Litwi- 
Rów 8.000, żydów 8.672, innych 797. W 28 
gminach element polski przeważa, w 19 zaś 
pozostałych jost 5.600 Polaków. 
PADALI E E E: 


pl sa É | |.) 
5zesi przeciw Węgrom. 
Wiedeń. P. A. T. Tel Comp. donosi z 

Pragi: Powołując się na telegramy czeskie- 
go Biura peas., głoszące, że repubiice Cze- 
skiej rrożą nowe niebezpieczeństwa ze stro- 
ny Węgier. „Narodni Listy“ zauważają, że 
Węzry już poraz drugi plannją in na 
Słewecz: znę. Pragną oni owładnąć Słowa- 
czyzna i Rusinami karpackimi. Przedtem za- 
mrażsta Słowaczyźnie armia bolszewicka wę 
gierska, teraz anmi? Horthego. 


STRZAŁY CZESKO-WĘGIERSKIE. 

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. dono- 
si: Duin 22 b. m. zameldowała czeska straż 
mostowa koło m'ejscowości Ipoli swojej ko- 
mondzio, że około godz. 10 rano padło od 
slrosy węgierskiej 30 strzałów” karabino- 
wych na czeskie pozycye i na „aż finanso- 
wą. To stronie czeskiej nie było żadnych 
stat. Strzały pochodziły ad straży węgier- 
skiej, koło mejsoowości Miklosz. Węgier 
ska komenda została wysłaną do wyjaśnie- 
nia tego zajścia i ukarania winnych. 


Bolszawizm w uzeskach, 


Berno. P, A. T. „Lidowe Nowiny“ doro- 
szą, że w miejscowści Mosty zorganizowały 


legat Simson, zdseydował się wyjechać do 
| Berlina po konferencyi ze sekretarzem kon- 
ferencyi pokojowej Dutastą i Bertholetem, 
oraz z delegatem angielskim i amerykań- 


(Panuje wrażenie, że sytnacya nie jest dla 
Niemców pomyś!na. Uprzejme stanowisko 
koalicyi, które w pierwotnym czasie było wi- 
doczne, nie trwało długo. Francyą i Anglia 


skim. Przed odjazdem oświadczył Simson | okazują obecnie wobec trudności, na które 
zapytującym go dziennikamzom, że protokół mapotyka ratyfikacya traktatu pokojowego 
przedłożony delegacyt niemieckiej do pod- jw senacie amerykaiskim, tendencyę, że koa- 
pisania w sprawie warunków zawieszenia licya musi oistawać przy prawomocnych 
broni, których Niemcy jeszcze nie dopałniii, | postanowieniach traktatu i że nie da na sie- 


TUTKI 


oraz co do szczegółów wykomania postano- 
wień 'tmiktatu pokojowego, wymaga porozu- 


bie wpłynąć stanowiskiem senatu amery- 
kańskiego. 


- 


Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
gen. wojsk polskich z dmia. 25 b. m. 

Front litewsko-białorudki: Między Disną i 
ujściem rzekł Uszaty dokonaiy nasze od- 
dzłały śmiałego wypadu na północny brzeg 
Dźwiny, biorąc kilkudziesięciu jeńców, dwa 
działą z obsługą, 1 kerbin maszynowy i 
znaczną ilość materyału wojennego, Na re- 
szcie frontu ożywiona działalność kojowa 
patroli wywiadowczych. 

Tront wołyński: Bez zmiany. 

W zast. szefa sztabu gem. Haller, puk. 


Pa Mięsce ariii Petlury, 


Bukareszt, W. B. K. Pozostałe części ar- 
mii Petłury bronią się zacięcie przeciw Do- 
nikinowi w okolicach Berdyczowa. Derikin 
rzucił wszelkie rezerwy na front. ukrainski, 
aby jak najrychlej zająć całą Ukrainę i u- 


przedzić ewentualne zajęcie jej przez woj-, 


Ska polskie. 


lirada gen. Tarnawskiego, 


Wiedeń. P. A, T. Ukmińskie Biuro pras. 
donosi: Komendant armii galicyjsko-ukraiń- 
skiej gen. Tarnawski popelnił na armii 
ukraińskiej i na całym narodzie ukraińskim 
haniebną atude. Poza plecyma głównodo- 
wodzącego armii ukraińskiej Petlury, jałko- 
też poza plecyma dyrektoryatu i rządu u- 
kraińskiego gen. Tamawski wdrożył roko- 
wania z Denikinem, których celem było 
przejście galicyjskiej armii do Denikina, 
Zdrada została wcześnie odkrytą. Petlura, 
Petmiszowicz i Mazepa udali się na front i 
przedstawili wojskom galicyjskim hańbę 
zdrady. Zawieszenie broni, zawarte poza pie 
cyma rządu, zostało unieważnione, Tarnaw- 
ski i jego towarzysze aresztowani i posta- 
wieni przod sądem wojennym. Nieprzyjaciel 
mógł tylko uzyskać sukces terytoryalny. 
ZŹmerynka i Mohylew są stracone. 
Kamieniec Podolski został opró- 
żniony. Nicprzyjaciel zdobył materyał kole- 
jowy i sanitarny, natomiast połączemie z 
powstańcami i z dywizyą tarsszczańską, 
która rozporządza 20.009 dobrze uzbrojo- 
nych żołnierzy, stało się ściślejsze. Została 


Ty 
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marki: „Temida”, „Wrzegudron* 
pol“ oraz Libulki „Czuwaj“ poleca znana 


ay FABRYKA TUTEK I BPIBUŁEK 


zarządzona ogólna mobilizacya. Wszystkie 
stronnietwa ukraińskie obszamu wschodnie- 
go jak i zachodniego. popierają ze wszyst- 
kich eit rząd Petlury, który nie zboczył w 
niczem odi swojej linń politycznej. Siedzibą 
rządu jest Proskuró w, Petiura znajduje 
ete na froncie, 


p : : MA 
Bo'szewicy proponują pokój, 
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi iskro- 
wo z Londynu 20 b. m.: Wedle doniesienia 
z Kopenhagi, rosyjski delegat Ditwinow 
przedłoży propozycyę rządu sowietów. Po- 
nioważ angielski delegat O* Grady nie ma u- 
poważźnionia do rokowania z TLitwinowem, 
propozycye będą przesłane do Londynu 
i Paryża, 


Komunikat bołszewicu 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 
nosi isknowo z Moskwy: Sprawozdanie wo: 
jenne z 24 b. m.: Na froncie zachodnim sto- 
ją wojska czerwone picé wiorst na południe 
od Narwi, której pozączenie kolejowe zo- 
stało przerwame. Na fioncie poludniowym 
|posrnęty się wojska czerwone 15 wiorst na 
'pólnoc od Kijowa i obeadziły linię kolejową 
,Kijów—Woroneż. Liczba dezerterów 
iw uteprzyjncielskiej armii wzrasta. Na le- 
wym brzegu Wołgi znajdują się wojska czer- 
wono 13 wiorst na północ od Carycyna. 
[Na froncie wschodnim zostały obsadzone 
miejscowości na 113 wiomt na wschód od 
Omska Pochód na wszystkich frontach 
trwa dalej, 


| BOLSZEWICY ZAPRZECZAJĄ,. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
iskrowo z Moskwy: Denikin rozszerza iskro- 


| wo doniesienia, jakoby przełamał front. Obe- 


cnie niema frontu, gdyż wojska czerwone 
posunęły się o 100 km. naprzód. Donikin w 
ostatnich czasach nie odniósł żadnego zwy- 
ciestwa. 
TRUDNOŚCI DENIKINA, 

Warszawa. P. A. T. Radio donosi urzęda: 
wo z Moskwy dnia 25 b. m.: Według infor- 
macyi kijowskich dzienników kontrrewolu- 
lcyjnych, dotychczas między koalicyą a rzą- 
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Qd koalicyi otrzymali oni olbrzymie sumy. 
Na czele spisku stał redaktor „Gazety Han- 
dlowej*. Spiskowców unieszkodliwiono. 


JESZCZE JEDNO POWSTANIE. 

„Odessa, W. B. K. Komunikat sztabu De- 
nikina informuje, że w okolicy Briańska 
trwa dalej powstanie przeciw: wojskom s0- 
wietów. Powstanie to rozszerza się, a oddzia, 
ły powstańcze maszerują do linii frontu bol- 
szewickiego, aby przebić się przez ten front 
i połączyć z armią Donikina. 


BOLSZEWICY PRZECIW AUSTRYL 


'sajiw oj i że stanovisko to obeją 
SMSA i 
+75 PERO 

apicuie 'tuion'eso, zdaniem  pismy 


wywoiane zastało niepcrozumieniem natu» 
ry politycznej pomiędzy nim a innymi człon< 
kami gabinetu, 


Nawy rząd węgierski. 


Budapeszt, P. A. T. 25 b. m. Węgierskig 
B. kor. donosi: Nowy rząd narodowy wę” 
gierski zebrał się dziś pod przewodnictwem 
premiera Huszara na pierwsze posiedzenia. 
Członkowie gabinetu złożyli przysięgę nę, 
ręce premiera. Po posiedzeniu premier Hu- 
szar udał się do sir Clarka i zawiadomił gw 
urzędownie o ukonstytuowaniu się gabime- 
tu. Sir Clark przyjął to do wiadomości i wre». 
czył Huszarowi notę, pirzyczem oświadczył, 
Ze wzęlędu na to, że rząd, na którego cze- 
le Pan stoi, składa się z pizedstawicielk 
wszysukich większych stronnictw, mam zag 
'szczyt imieniem ententy zawiadomić, że Ra 
|da Najwyższa uzaaje rząd paiski, jako pro” 
wizoryczny 1 gotowa jest pertraktować 
z nim, aż do czasu, gdy wybory i Zgrom%ę, 
dzenie Narodowe, które wyjdzie z tych wys. 
borów, utworzą taki rząd. który będzie wy; 
razem powszechnym całego narodu. 


Koalicya uzcała rzad Huszara. 


Budapeszt. F. A. T. Weg. Biuro koresfa 
donosi: Si Jerzy Clark wystosował pismo, 
w sprawie uznania rządm węgierskiego, wi 
którem jest powiedziene: Usnanie to z nań 
tury rzeczy zależy ol tego, czy rząd praes 
piowadzł bezzwłocznie wykory, utrzyma pox 
rządek i prawo w kraju, nie będzie wystę 
pował zaczepnie, bedzie respektował prow 
zoryczne gnanioe Worier i zapewni każde 
mu Wogrowi nelne pranta dbywatelskie, MH 
cznie z wolnością prasy, z wolnością zawo 
madzeń i z woinością politycznych przeko4 
nań, a nadto uzna wolne, tajne, powszecaną 
głosowamie, oparte na podstawie demokra 
tycznej. 


Wiedań, P. A. T. Biuro koresp. ogłasza ZATARG WŁOSKO-JUGOSŁOWIAŃSKI 


urywok z depeszy iskrowej rządu sowieckie- 
go, w którym mad sowiecki grozi Austayae 
|kom, względnie Węgrom, znajdującym się w 
Rosyi, represaliami, w razie, gdyby rząd au- 
stryacki wydał Belę Kuna i innych komisa- 
rzy ludowych władzom węgierskim. 


Aresztowanie mordercy cara Mikołaja. 


Warszawa. (Tciełonem), Jeden z drienni- 
ków wieczomych doniósł, że w czasie osta- 
tnioj wiolkiej obławy na komunistów w Wam 
szawie aresztowano mordencę b. cara Miko- 
laja IL Na bieliźnie owego aresztamia mia- 
no stwiondzić monogram carski oraz znale- 
ziono przy mim notatnik, w którym car wła- 
snoręcznie robił zapiski, Aresztowany przy- 
znat się, że brał udział w zamordowaniu ca- 
ra. Obecnie toczy się śledztwo. Pogłoska ta 
wzbudziła w Warszawie wielką sensacy® 


Lwiązek państw bałtyckich. 


Sztokholm. P. A. T. Dnia 25 b, m. Wedle 
doniesień z Helsingforeu związek państw 
bałtyckich: Estonii, Łotwy i Litwy można 
uważać zą zawarty. Związek dotyczy spraw 
wojskowych, poiitycznych i gospodarczych. 
Pierwszem żądaniem związku ma być za» 
warcie pokoju z Rosyą sowiecka. W kwe 
styi wymiany jeńców osiągnięto już poro- 
zumienie. Rząd ostoński wyraził nadzieję, że 
tnieże Polska, Uxraina i Finlandya przyłączy 
się do tego związku. 

PIG OT TN : 


Ameryka zm 

Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse“ do- 
nosi z Berlina: Sprawozdaweą „Timesa* w 
Waszyngtonie telegrafuje swemu pismu, że 
największe trzdności w kwestyi ratyfikacji 
'sa prawie żo już usunięte. Rządy am- 
głełszi i francuski oświadczyły gotowość u- 
znanią poszczególnych zastrzeżeń, ażeby u- 
możliwić ratyfikacyę przez senat amerykań- 
ski Wedle ostatnich telegramów waszyng- 
tońskich, nie odrzucają republikanie porozu- 
mienia, lecz są gotowi dać ze sobą mówić. 
Pod naciskiem opinii uczynili oni już pewne 
ustępstwa i oświadczyli już w swoich dzien- 
nikach, że zastrzeżenia nie są równoznaczne 
z delinitywnem stanowiskiem Unii, Jest mo: 
żliwem, że Ameryka i w przyszłości wmie- 
sza sią w konflikt europejski, jeżeli uzna to 
za potrzebne. 


Dymisya Tittoniego. 
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Dzienniki donoszą, l 
sią dekret, w myśl którego otwarcie nowej 


Izby, wyznaczone na 1 grudnia, będzie od- || 


10czOona. 


kojowej). 


Medyolan. P. A. T. 25 b. m. „Corriere 
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gnia swe stanowisko. | 


, Wiedeń. P. A. T. Biuro korcsp. donosi || 
iskiowo z Rzymu: Rada ministrów przyjęła | ğ 
| ymisyę Trttoniego ze stanowiska ministra || 
spraw zagramicznych. W jego miejsce tokę jj 
ministerstwa objął dr. Wistorio Seialoja.|| 
że niebawem pojawi || 


(Scialoja był dawn'ej ministrem oświaty, || 
a ostatnio członkiem włoskiej delegacyi po- |g 


della Sera“ donosi, że Tittoni ustąpił także |Ę 
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Wiedeń. P. A. T. Lublańskie B. kor. do+ 
nosi z Belgradu dnia 24 b. m.: Rada minf4 
strów odbyła wczoraj pod przewodnictw 
księcia regenta posiedzenie, na którem zaj+ 
mowano się sprawami polityki zagraniczneją 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie o pos 
łożenia w Dalmacyi, które jest bardzo po< 
ważne. Rząd obradował nad środkami, ce- 
lem odparcia inwazyi wojsk D'Arnunzia maj 
terytoryum jugosłowiańskie. 


Z CZ KT 
NADESŁANE. 


INSTRUMENTY WETERYNARYJNE: 


KRAKÓW — PROBNER. 


PRYW. SZKOŁA PRAWA 


Dra Z. ABDERMANA | «w 


Dra B. SHERMANA-RYCHLEW SKIEGO 
ulica Straszewskiego L. 26. IL. p. 


(naprzeciw Uniwersytetu) od 4—5. 
Rerpoczęła w bieżącym tygadniu anwe ickcye zbio: 
rowe do rrzzyctkich Eenzaminów. — Wypożycza 
wykreś'ene podręczniki i skróty, w których uwzglę- 
dałono Już ostatni? zmałany. System korespoedencyjny. 


WIEDEŃ 


M. bonargewe 59-01 
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ZWYCZAJNE 
LUDOWE j 
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Spółka roluicza we Lwowie 
ul. Trzecisgo Maja L. 22. 
kupuje 


każdą ilość buraków óćwikiowych i cukrowych; 
marchwi i buraków pastcwnych, kapusty gło- 
wiastej i kiszonej, ce>uli, kmistn, hreczki lub 
kaszy hreczanej oraz kaszy jagianej indzież ią- 
soli i grochu za połaniem dozładnej ceny kup- 
na i stacyi nadawczej, 418 


ols 


t 


PAWEŁ STRYJEŃSKI 


chorąży 1-6] Brygady Legionów Poiskich, 
przeżywszy lat 36, po diagiej chorobie, za- 
snął w Panu dnia 24.go lietopzda 19i8 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenfa- 
rzu, Ra miejsce wiecznego spoczysku nastąpi 
we czwaitex dnia 25-go b. m. o godziałe 11 
przed południem, ua który to ebrzęd zapra- 
sza roczina Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
Zmariezo. 


Nabożeństwo żałobna 
odurświepem zostanie w piatek di» 2ł-go 
bm. o godzfałe O reno w kośzlele N 1. Maryi 
przed ołtarzem Para Jezusa ukrzyżowanego. 


Qsotnych zawiadom'cń rozzyłać sią nia będzie, 


Znkład pogrzebowy «Coneordła< Jana Wv!'cego. 
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do wszystkich bez wyjątku przemysłowców poszkodowanych przez wojnę na terenie b. Gaiicyi. 


Paragraiy 2 i 8 aaeksu IV. 
kojowego z Niemcami i Austryą w z 
brzmią jak nastepuje: 

§ 2. Rząd Poiski przedstawi Międzynarodowej Ko- 
misyi Odszkodowań w Paryżu spisy obejmujące: 

lawentarz żywy, maszyny, narzędzia pomocnicze, 
obrabiarki i wszelkie potrzebne przedmioty o charakterze 
haadiowym, które były zajęte, zużyte lub zniszczone przez 
Niemcy lub Austryę albo zniszczosie wskutek bezpośrednich 
operacyi wojennych, a co do których Rząd ten dla zasko- 
kojenia swaich natychmiastowych i piinysh potrzeb chce, aby je 
zastąpiono przez żywy inwentarz lub artykuł tej samej natiry, 
znajdujące się na terytoryum niemieckiem lub austryackiem 
w dacie uprawomocnienia traktatu. 

s $ 3, Spisy, dotyczace artykuiów wymienionych po- 
wyżej będą dostarczone w przeciągu 60 dni od uprawc- 
mocnienią się traktatu. 

Spisy mają zawierać wszystkie szezegśly spotykane W ums- 
wach handlowych o te przedmioty, zawierać też będą wy- 
zczególnienie terausu dostawy (termin ten me powinien 
przekraczać czterech lat) oraz jej miejsca, ale rie powinny 
zawierać ani ceny ani oszacowania. 

Opierając się na powyższych warauńkaca traktatu fo- 
kojowego, ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI SEKCYI ODBUDOWY 
PRZEMYSŁU MINISTERSTWA PRZEMYSŁU i HANDLU wy- 
jaśmia: 

1) że każdy poszkodowany przez wojne przemys 
może żądać zwrciu w naturze takish samych przed 
jak te, które stracił lub też przedmiotów iega Samego 
dia zastąpienia niemi przedmiotów siraconych. 

2) że zapotrzekowanie mm m przemysiowca po- 
wiano być zawaśie W granicaci a poniesionych przezeń stra 
ti. liczby podanych w spisach mas Zyd, sarzęczi i artykcków 
technicznych powinay odpowiadać liczbem tychże MIASZYA, 
narzędzi i artykułów technicznych, jakie były zniszczone, 
zarekwirowane, sprzedane pod przymusem fub skonfiskowane 
przez którakelwiek ze stron woiuiących (Niemcy, Austro- 
Wegry lub Rosyę) albo zniszczone wskutek bezpość rednich 
operacji wojennych i pizytem są bezewiocziie i mezbgdaie po- 
trzebne. 

Wobec tego ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI SEKCY! ODBU- 
DOWY PRZEMYSŁU MINISTERSTWA PRZEMYSŁU i HANDLU 
wzywa wszystkich bez wyjatku: naszkowowanych przez woj ae fize- 
mysiowców, zarówno tych, którzy jdż zarejostwowali swe siraiy, jak 
i tych, którzy strat swych niszarejestrowasi, aby bezzwiocznie (ca!- 
później -do dnia 6 urudnia wiąsznie) zgłosiii do Oddziału Maiopol- 
skiego Sekcyi Odbudowy Przemysłu Ministerstwa Pszesiysłu 
i Handlu w Krakowie, Rynek główny 30, -dasie nasiępującd: 


cześci VII. traktatu po- 
astosovwaniu do Polski 
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odci NARODU? s nii 27 Listopada 1919 roku, 
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ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI SEKCYI ODBUDOWY PRZEMYSŁU 
MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I HANDLU 


w POROZUMIENIU == 


MISARYATEM MAŁOPOLSKIM GŁÓWNEGO URZĘDU LIKWIDACYJHEGO 


908212 NINIEJSZE 


Wykaz narzędzi pracy niezbędnych dia zaspokojenia 
natychmiastowych i sina potrzeb fabryki (dla odbudowy 
i uruchomienią fabryki), a mianowicie: 1) silników wszel- 
kiego rodzaju, 2) eiektromotorów i dynamomaszyi, 3) obra- 
blacek, tozacui, wiertarek, heblarek, frezarek, szliiercek 
i innych, 4) maszyn i urządzeń niezbędnych do urucha- 
mienia fabryki z zaznaczeniem jaki materyał w nich prze- 
waża (żelazo, miedź lub inny materyał np. ołów), 5) pasów 
skórzanych i artykułów technicznych skórzanych, 6) lin 
i pasów innych, 7) urzadzeń specyałnych i niezbędnych do 
uruchomienia fabryki, 8) maieryaiów pomocniczych, 9) in- 
wesiarza żywego. 

W wysazach podane być powinny Wszystkie szezególy 
Spatydańe w umowach hasdlawych o te przadmicty tj. wszystkie 


„dane jakie så praktykowane i niezbędne przy zamówieniach 


handlowych dla każdego przedmiotu oddzielnie (up. wy- 
miar, waga, Sila, firma —— zwłaszcza jeżeli przedmiot wy- 


rabia firma niemiecka lub ausiryacka itp 000 F 


W specy yikacyach przedmictów podanych w wyka- 
zach konieczay jest podział: 

1) Na sprawców strat t. |. ma czyj rachunek: Nie- 
miec, Austryi, Rosyi lub bezpośrednich operacyj wojen- 
nych, żądany jest każdy przedmiot, podany w wykazach, 
w zaieżności od iego z czyjej winy stracony jest każdy 
przetmioi na którego miejsce żąda się odpowiedniego uzu- 
peinienia. 

2) na wskazanych p powyżej © grup tj. w wykazach pó- 
wiany być oddzielnie zgrupowane silniki, oddzielnie ele- 
ktroimotory i dynamomaszyny, oddzielnie obrabiarki i t. p. 

W zgłoszeniach należy wskazać: 1) rodzaj przemysłu 
do którego Gana firma należy, 2) nazwę firmy i jej adres, 
3) termin oraz miejsce dostawy żądanych przedmiotów. 

Zgłoszenia powinny być uskuieczniane listem pole- 
ieconym do ODDZIAŁU M AŁOPOLSKIEGO SEKCYI ODBU- 
DOWY PRZEMYSŁU MINISTERSTWA PRZEMYSŁU i HAN- 
DLU w Krakowie, Rynek główny L. 30. 

Wobec krótkiego terminu każdy poszkodowany przez 
woinę przemysłowiec obowiązany jest uskutecznić zgłe- 
szenis niezwłocznie i przedstawić odrazu wszystkie potrzebne 
szoz2ućiv, 

ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI SEKCYI ODBUDOWY PRZE- 
MYSŁU AE z PRZEMYSŁU i HANDLU pedkre- 
śla, że: do spisów, jakie Rząd Polski przedstawi Między- 
narodowej Komisyi EE a ań w Paryżu włączone zo- 
staną zapotrzebowa:ia tych iyłko przemysłowców poszko- 
dowanych przez wojsę, Którzy we wskazanym terminie 
zgicszą żądane wykazy Wraz ze wszystkimi niezbędnymi 
szczegółatni, o której wyżej mowa. 
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. s ograniczoną odpowiędaialnością. = Redaktor odpowiedziałny Władysław Horowiez. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie. rod zarzacem R. Forka 


